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 Weczorajsza Warrens Wochenschrift wy- 
stępuje' przeciw Połakom z żółciową fili- 
piką, w któréj dowodzi, że wszelkie usi- 
towania rządu, ażeby Polacy na przy- 
szłość wyrzekli się robienia strajków par: 
lamentarnych, na nie się nie zdadzą. Do 


' msiłowań tych zalicza nominację dr. Zie- 


miałkowskiego ministrem, podróż arcyks. 
Karola-Ludwika do Krakowa, wreszcie 
zapowiedzianą na jesień wycieczkę oboj- 
ga cesarstwa do Galicji. „Wprawdzie by- 
łoby to w interesie Polaków przyjąć po- 
daną sobie rękę i przez wdzięczność za 
otrzymane dobrodziejstwa przystąpić do 
idei państwowćj pod berłem Austrji; lecz 
jak dotąd wszelkie nauki przeszłości od- 
bijały się bezsilnie od ich uporu, tak tóż 
nie potrafią szlachcice skorzystać z wy- 
padków teraźniejszości“. 

Dalej W. Wochenschrift powołuje się na 
Prusy, gdzie rugowanie polskiego języka 
z urzędu i szkoły jest dla polonizmu 
ciężkim ciosem, po którym on już się 


-, nie podniesie. A w Austrji? „Gdy się to 


dzieja w sąsiednićm państwie, jedon z 


~ członków domu cesarskiego jest obecnym 


sejmu. 


' przy uroczystóm otwarciu polskićj aka- 
 demji w Krakowie“. Kończy zaś uwagą, 
że bolaków trudno przerobić na dobrych 


Austrjaków, jak trudno murzyna uczynić 
białym. „Nasi optymiści sądzą inaczej, 
ale wypadki nauczą ich wcześnićj lub 
późnićj, jak było rzeczą nierozsądną 


wciągać do politycznych rachub nawró-| 


ny chąrakter narad trzech cęsarzów i w 
tym roku żadnćj nie ulega wątpliwości.“ 
Wbrew. téj wiadomośći stara się w słu- 
żalczym dzienniku berlińskim, który du- 
mnie się przezywa Mationałzettung , jakiś 
dowcipny korespondent z Wiedvia. do- 
wieść w niezrozumiałym artykule, że oba- 
wy z powodu zjazdu petersburskiego są 
śmieszne i że zjazd cesarzów. nie ma naj- 
mniejszego znaczenia politycznego. 

W Prusach walka kościoła z państwem 
przybiera coraz groźniejsza postać i nie- 
wątpliwie dóprowadzi do ważnych wy- 
padków, wobec których agitacja koloń- 
ska i` kościelny spór w Badenie są tylko 
burzą w szklance wody. Klika liberal- 
nych narodowców, .dla którćj Bismark 
jest bożyszczem, a jego przewrotne i po 
prostu nieuczciwe zasady — najwyższą 
mądrością, ta klika chciałaby zwyciężtwa 
dla państwa, i to na sposób prusko -nie- 
miecki, t. j. z pognębieniem przeciwnika 
środkami najgwałtowniejszemi; uliramon- 
tanie znowu pragną zwycięztwa, aby do- 
wolnie mogli rządzić państwem i tłumić 
rozwój światła i swobody. Wobec dwóch 
takich przeciwników, z których jeden ma 
za sobą literę prawa i siłę pięści, a drugi 
karność hierarchiczną i siłę fanatyzmu, 
prawdziwi przyjaciele ludzkości mogą tyl- 
ko ubolewać nad złém, jakie z téj walki 
wypłynie. j 

We Francji trwa jeszcze polemika mię 
dzy organami rojalistycznemi i republi- 
kańskiemi; a konserwatyści dokładają 
wszelkich starań, aby Thiers przeszedł 
do ich obozu. Jednakże dotychczas skutki 


cenie szlachty polskiej temi, lub owemi nie odpowiadają staraniom, i wszystko, 


daleko prostszy. 
Deutsche Zig dowiaduje się ze Lwowa, 


‘že grecko-katolicki biskup przemyski Stup- 


nieki będzie mianowany wice-marszałkiem 
więtojurcy niewątpliwie powsta- 
ną na tea wybór, gdyż biskupa Stupnie 
kiego jeszcze bardzićj nienawidzą, niżeli 
$. p. Ławrowskiego. 

Sąd apelacyjny w Pradze potwierdził 


‘wyrok sądu krajowego, uniewinniający 


Grógra i Szulca. 

Lublański korespondent Vaterłandu do- 
nosi, że słoweński komitet wyborczy ofia- 
rował mandat do rady państwa hr. Ho- 
henwartowi, prawdopodobnie z grupy gmin. 
wiejskich, albo z miejskićj w Krainie środ- 
kowćj, gdzie Hohenwart ma swoje posia- 
dłości. Niemcy za byłym ministrem ugo- 
dowym głosować nie będą, to się rozu- 
mie samo przez się. 

Cesarz Wilhelm i ks. Bismark już o- 


puścili Petersburg, i w pismach rossyj: 


skich zamiast opisów uroczystości znaj- 


dziemy zapewne różne anegdoty o poby- 


cie gości pruskich w Rossji. Jednę z ta- 


"kich anegdot podają Mosk. Wied., we- 


dług których Bismark miał się mby tak 
wyrazić; „musiałbym się za łotra uwa- 
żać, gdybym żywił choć cień niechęci 
ku Rossji i carowi!“ Mosk. Wied. lubią 


r używać dosadnych wyrażeń; ale że Bis- 


mark nie ma obecnie powodu do zywie 
nia niechęci względem — nie Rossji sa 
méj, tylko cara, o tém zdaje się wątpić 


` nio można; gdyż potężny władca półao- 
‚iey nie grzeszy wiernóm pojmowaniem 


interesów swojego kraju i wbrew opinji 


 pablicznój idzie całkiem na pasku poli- 


tyki bismarkowskiej. 


' vPółurzędowy korespondent z! Berlina 
_pisże, jak następuje, do Elbef. Ztg: 


O pogłosce, że podróż cesurza Wil- 


(helma do Wiednia, naznaczona na 29 bm., 


naa 


została odłożoną z powodu, iż wystawa 


/ mie jest jeszcze zupełnie urządzoną, nie 
mie wiedzą w tutejszych kołach, ‘blizko 


dworu stojących. Co się tyczy orszaku 
cesarskiego, jest rzeczą całkiem pewną, 


"że ks. Bismark będzie towarzyszyć cesa- 


rzowi, również i cesarz rossyjski zabierze 
ze sobą ks. Gorczakowa, tak iż politycz- 


środkami". Zapewne, pruski system jest! 69 pisma konserwatywne podawały w tym 


względzie, okazuje się uiezgrabnym wy- 
mysłem. 

Bien public, który pod pierwszóm wra- 
żeniem zwycięztwa radykalistów trochę 
za daleko był- zaszedł, teraz się cofa i 
na nowo zaklina, że Thiers pragnie sta- 
nowczego ogłoszenia rzeczypospolitćj, ma 
się rozumieć, zachowawczćj. 

Paryzki korespondent Times twierdzi, 
Że spłacenie ostatuićj ćwierci czwartegy 
miljarda obecnie się dokonuje. Na piąty 
miljard rząd ma już w ręku 700 miljo 
nów w złocie i dobrych wekslach. Po 
Życzka, na ten cel zaciągnięta, wpływa 
miesięczaemi ratami prawie po 100 mi- 
ljonów eo miesiąc, tak iż Igo września 
Francja będzie miała w pogotowiu całą 
sumę 1100 miljonów. Całkowite zatem 


uiszczenie kontrybucji jest zapewnione, 


a przytóm rząd nie uciekał się do pomo- 
cy banku. 


Zjazd posłów we Lwowie. 


Według wiadomości, które ze Lwowa 
odbieramy, zjazd posłów na sobotnićm 
wieczornóm posiedzeniu uchwalił: aby 
wejść do przyszłój rady pań- 
stwa i brać udział w jéj czyn- 
nościach. 

Uchwała ta, jak nam donoszą, prze- 
szła tylko nieznaczną większością głosów 
i znalazła wielu przeciwników. Nawet ci, 
którzy ostatecznie za tém głosowali, ża 
łowali, że ta kwestja była podniesioną i 
niektórzy z nich oświadczyli wyraźnie, 
że to robią w nadziei, że cała opozycja 
prawnopolityczna w Austrji weźmie udział 
w radzie państwa i że wspólnie z nią 
będzie można działać. 

W każdym razie zjazd posłów uchwa- 
łą tą sankcjonuje pure et simple postępo- 
wanie wszelkich dotychczasowych dele- 
gacyj galicyjskich i bolesny czyni zawód 
tym, którzy pó zjeździe obecnym spo- 
dziewali się jakiegoś nowego: programu, 
podniesienia jakićjś nowćj myśli poli- 
tycznój. i ddos 
g Trudno zaiste zrozumieć, co za motyw 
polityczny spowodował posłów do posta- 


, 


— W Paryżu: Ksiegarnia Władysława Mickiewicza 


„Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.4 


wienia na porządku dziennym swych ob- 
rad takiój kwestji, którćj rozwiązanie 
jest przesądzeniem akcji politycznej przy. 
szłych wybrańców kraju i narzuceniem 
im z góry krępujących więzów. ' 

Uchwałą tą zjazd posłów przekroczył 
swoją kompetencję. Naszóm zdaniem zjazd 
powinien był się ograniczyć na kwestję 
przyszłego przymierza politycznego mię- 
dży delegacją galicyjską a delegacjami 
innych krajów; powinien był on obmy- 
śleć środki pozyskania przyszłej dolega- 
cji sprzymierzeńców, których brak do- 
tychczas był powodem ciągłych klęsk i 
zawodów. 

Ale w szczegóły przyszłój skombino- 
wanćj akcji politycznćj nie powinien był 
wchodzić. Czy wypadnie wejść do przy- 
szłój rady państwa, czy wypadnie od u 
działu się wstrzymać, ta kwestja dzisiaj 
nie może jeszcze stać na porządku dzien- 
nym, bo kwestja ta będzie dopiero przed- 
miotem rokowań między opozycjami pra- 
wnopaństwowemi różnych krajów austrjac- 
kich. Uchwała zaś we Lwowie powzięta 
przeszkadza wszelkićj akcji politycznej 
dążącćj do skojarzenia różnorodnych ży- 
wiołów opozycyjnych, bo uzurpuje sobie 
rodzaj mandatu rozkazującego wobec przy- 
szłój delegacji galicyjskiej. 

Z tych względów ubolewamy nad u- 
chwały zjazdu posłów we Lwowie i pra- 
gnęlibyśmy, aby się znaleźć dał sposób 
uwolnienia przyszłćj delegacji galicyjskićj 
od tego narzuconego jéj już dzisiaj man- 
datu, który nie pochodzi cd wyborców, 
ale może tylko od — exdelegatów. 
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Korespondencje „Kraju“. 


Lwów 11 maja. 


C. Zgromadzenie wyborców, przed któ- 
rem Smolka zdawał po raz wtóry sprawę 
z czynności delegacji, było dziś jeszcze 
liczniejsze niż ostatnią razą. Mowca roz 
począł od wyrażenia ubolewania z powo- 
du, że mu na ostainićm posiedzeniu nie 
pozwolono mówić o sytuacji obecućj ani 
0 ministrze rodaku, jakkolwiek rząd do 
tego żadnego nie miał p.awnego powodu. 
Spodziewa się on jednak, że dziś nie bę- 
dzie mu p. komisarz przeszkadzał w wy- 
powiedzeniu poglądu swego na sprawy, 
nad któremi w każdóm konstytucyjnćm 
państwie dyskusja jest pozwoloną. Ostatni 
okres dziejów delegacji naszej stanowi za- 
chowanie się jéj wobec projektu bezpo- 
średnich wyborów przez! rząd centrali- 
styczny wniesionego. Delegacja zebrawszy 
się na posiedzeniu uchwaliła, iż na pod- 
stawie tego projektu z rządem rokować 
nie będzie, i że kons:kwentnie idąc wstrzy- 
mać jéj się należy od: udziału w radzie 


państwa. Delegacja pojęła bowiem dokła- 
| znaczenie i szkodliwą doniosłość te- 
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go projektu tak dla kraju naszego jak 
w ogóle dla państwa. I ja — podnosi 
mówca —'byłem przeciwny tak z for- 
malnych jakotóż merytorycznych powo- 
dów. projektowi bezpośrednich: wyborów. 
Projekt ten bowiem zawierał cechy od- 
rębności pojedyńczych krajów, dzieląc je 
na pewne dystrykty. Będziemy mieli de- 
partament Sanu podkarpacki i t. p. zni- 
knie z karty Królestwo — będzie to pa- 
nowie ostatni podział Polski (oklaski), a 
idea państwowa der Staatsgedanke zakul* 
minuje wytworzeniu poczucia do jakiejś 
narodowości austrjackiej. To jedeń z naj- 
szkodliwszych skutków wyborów bezpo- 
średnich — lecz pomijam wyliczanie in- 
nych, gdyż już przewidują je'centraliści— 
i tym projektem nie są zadowoleni, już 
dziś półgębkiem 'dają do zrozumienia, że 
i to dla nich za mało, że trzeba <pójść 
dalej, że bezpośrednie wybory to tylko 
krok przygotowawczy do powszechnego 


głosowania. Już dzisiaj programy silnćj i 
żywotnćj partji domagają się reformy kom- 
pletućj — żądają zniesienia grup zastęp- 
stwa interesów, słowem powszechnego 
i głosowania; Nie przeczę panowie, że za- 
sady te bardzo wzniosłe, że wybory bez- 
j pośrednie bardzo liberalne — wszakże tyl- 
ko w teorji, w praktyce jednak tak nie 
jest — w praktyce trzebaby wysokićj o- 
światy u społeczności, aby zasady te wpływ 
korzystny wywrzeć mogły. Dość mi tu 
przytoczyć dla przykładu Francję, gdzie 
owa piękna teorja powszechnego głoso- 
wania, włąśnie dla tego, że naród fran- 
cuski — aczkolwiek i tam oświata kwitnie 
i lepiój może niż u nas — nie dorósł jéj — 
wyzyskaną była tylko na korzyść zręcz- 
niejszych i silniejszych. I u nas panowie 
ustawa o bezpośrednich wyborach służyć 
ma tylko na to, aby si'niejszym zapewńić 
panowanie, kto się nad nią zastauawiał, 
ten nabył niezawodnie tego przekonania, 
że krzywdzi ona w rażący sposób poczu- 
cie sprawiedliwości. Wszędzie bowiem, 
gdzie tego panom centralistom było po- 
trzeba, uwzględniano w tój ustawie żywioł 
niemiecki w czwórnasób więcćj niż inne 
narodowości. Dowodzą to statystyczne wy- 
kazy. W Czechach n. p. dano miastom 
34 posłów, gdy. przeciwnie gminy wybie- 
rają tylko 30, a, to dla tego, że w mia- 
stach czeskich żywioł niemiecki silniéj 
jest reprezentowany, gdy przeciwnie gmi- 
ny aczkolwiek niezawodnie jeszcze lu- 
dniejsze, lecz zamićszkałe prawie przez 
samą ludność czeską wybierać mają dla 
tego tylko 80 posłów. W Galicji wprowa- 
dzono stosunek odwrotny; tu miasta wy- 
bierają 13 posłów, gdy przeciwnie na gmi- 


|ny przypada aż 20, głównie ⁄ teg po- 


wodu, że miasta wydają zwykle posłów 
postępowych i narodowych, gdy przeciwnie 
gminy po większej części posłów, którzy 
zwykle stają się narzędziami sprytnych 
polityków lub zgoła absolutyzmu. — Co 
więcćj, zważcie panowie jaka krzycząca 
niesprawiedliwość tój ustawy, która po- 
stanawiu, że aby być wybranym w pe- 
wnym kraju, nie potrzeba być wyborcą 
z tamtąd, ani znać nawet stosunków te- 
goż, ba nawet nie widzieć tego kraju, dość 
być obywatelem państwa austrjackiego, 
i być gdzieś tam wyborcą! W ten spo- 
sób Wiedeńczyk nic nie mający wspól- 
nego z naszym krajem, nie pojmujący ani 
naszej doli, ani wiedzący czego nam trze- 
ba, a czego nie chcemy — może być po- 
słem galicyjskim. I rzeczywiście przyjść 
może do tego, że tam jacyś wiedeńscy 
Feiglstoki zastępować będą kraj nasz w 
radzie państwa! (Oklaski.) 

Dziś już tacy Feiglstoki starają się o 
mandat poselski z Galicji i używają do 
tego środków dla .wielu bardzo ponętnych. 
Może być, że ostatni krach wiedeński u- 
wolni has na teraz przysajmnićj od tego 
zastępstwa (wesołość, przeciągłe oklaski). 
Mojóm zdaniem panowie projekt reformy 
wyborczej jest objawem owćj ciągłej, do- 
tąd cichej, dziś już otwarcie występującej 
walki w kierunku centralistycznym, który 
już za Kaunitza siużył desporyzmowi. Jest 
to nie innego, jak tylko nowy ekspery- 
ment w tym kierunku, i to dziś w stuleciu 
wolności zabierają się panowie centraliści 
do tego eksperymentu ? przyznając się z 
cyniczną otwartością, ze reforma wybor- 
cza dlatego jest potrzebna, bo im zape- 
wnić może panowanie! Wszakże panowie 
centraliści wypowiedzieli to. z: naiwnością 
w radzie państwa, że panowanie należy 
się w Austrji żywiołowi niemieckiemu, 
dlatego, że inne rasy zdaniem ich za po- 
dłe są do tego; im zaś z prawa przyro- 
|dzonego należy się prawo narzucania swój 
władzy drugim! (Oklaski.) Co za pyszał- 
kostwo, panowie, jaka zarozumiałość! 
Mamy, i my zmysł dla cywilizacji, i dla 
tego obejdzigmy się bez, przewodnictwa 
P zada pięknym płaszczy- 


2 


ameznsan W 


kiem niosą nam uciemiężenie. (Przeciągłe 
oklaski.) ; 

Odmawiamy tym panom przywileju na 
postęp, tém więcćj, bo czyny ich kłam 
postępowi zadają; — czyny ich, to krzy- 
czące niesprawiedliwości, a bez sprawie- 
dliwości wolności nie masz. (Oklaski.) 

Ale pycha przychodzi przed upadkiem, 


"a ten upadek przyjść musi, sprowadzić 


go muszą ich czyny krzywdzące, prawa 
przyrodzone i pozytywne, i właśnie we- 
dług odwiecznych praw przyrody miesz- 
czące w sobie zarody niszczenia tego, co 
ma być zdobyte z pokrzywdzeniem dru- 
gich. Oby się wczas opamiętali! bo ina- 
czéj nastąpi straszne starcie ze światem 
słowiańskim — starcie, w któróm uledz 
będą musieli, z którego my wyjdziemy 
zwycięzko, które jednakowoż cofnie na 
aj lata wstecz wolność i postęp. (Okla- 
ski. 

Dla uniknienia tego szkodliwego na- 
stępstwa, powinniśmy wszelkiemi siłami 
zwalczać to, co daje stronnictwu temu 
przewagę, używając do téj walki środków 


_ legalnych nietylko z ogólnego stanowiska, 


e 


ale także jako jego c. k. mości najwier- 
niejsza opozycja. (Oklaski.) 

Mężowie stanu austrjaccy nie potrafili 
doprowadzić dotąd do miru między na- 
rodami właśnie w skutek takowój maszy- 
ny rządzenia, bo zawsze i wszędzie pro 
tegowano żywioł tak zwany wiernokon- 
stytucyjny — ztąd ciągłe waśnie — ztąd 
owe straszne klęski, których tyle już do- 
znano. Sądzą może centraliści, że zapro- 
wadzeniem bezpośrednich wyborów zaże- 
gnali już owe spory między ludami? Mylą 
się oni w tym względzie. Wszakże stron- 
niectwo wiernokonstytucyjne przyznaje się 
do tego, że ono jedynie pragnie panować, 
czyż to nie sprowadzi walki o byt między 
ludami? zaczóm pójść będą musiały je- 
szcze większe klęski. Bezustanne nisz- 
czące szamotanie się, rozstrój zupełny — 
oto będą owoce nowego eksperymentu. 
Siedm lat trzeba było, aby mężów stanu 
austrjackich przekonać o niemożliwości 
przeprowadzenia konstytucji lutowej, już 


tylko pięć lat wystarczyło, aby wykazać, 


że i grudniowa konstytucja ludów zado- 
wolić i uspokoić nie może, ręczę pano- 
wie, że i dwa lata nie miną, a system 
bezpośrednich wyborów okaże się także 
nieodpowiednim. 

7" Zarzucają nam ducha niezgody, każą 
się nam godzić na fakt dokonany i zdać 
na łaskawość korony! ależ panowie czyż 
konstytucja lutowa nie była także faktem 
dokonanym a przecież runęła, gdyż zna- 
leźli się tacy, którzy się z nią godzić nie 
chcieli, toć i najnowszy system panowie 
upaduie i upaść będzie musiał, gdyż wię- 
kszość ludów jest przóciw niemu, widząc 
w nim tylko żródło nowych klęsk dla 
kraju i dla państwa. Mówią nam, potęga 
państwa zyska przez bezpośrednie wybo- 
ry, a do tój powinniśmy się przyczyniać, 
a nie powodować się partykularaemi ce- 
lami. Co do owych zarzutów odpowie- 
dzieć muszę, że partykularnych celów nie 
mamy, mamy tylko ten kaprys, że lepićj 
znamy nasze potrzeby i w lepszy sposób 
zaspokoićbyśmy je chcieli. A co do po- 
tęgi państwa, to pytam, któż jéj bardziej 
pragnie, czy my, którzy wszędzie, gdzie 
szło o to, aby państwu potrzebne do wzmo- 
cenienia swój potęgi dać fundusze, na wszel- 
ką ofiarę byliśmy gotowi, czy ci co się 
temu sprzeciwiali publicznie, czy my co 
krew swoją gotowiśmy byli wylewać dla 
wzmocnienia tój potęgi, czy ci co w r. 
1866 kiedy nieprzyjaciel stanął już przed 


bramami Wiednia, kazali z obawy o swe 


mienie wynieść się dworowi, bo go bro- 
nić nie będą. (Oklaski). Czy my, których 
dreszcz przejmuje na widok wzrostu po- 
tęgi owego molocha na krańcach nasze- 
go państwa, czy ci co z upragnieniem wy- 
glądają jego przybycia. Ścierałem się po 
za radą państwa Zz przywódzcami stron- 
nictw takich, które przewidują upadek 
państwa austrjackiego, lecz nie sobie z te- 


go nie robią, twierdząc, że połączą się|] 


wówczas z swoją wielką ojczyzną. Znam 
także inne stronnictwo, które po sankcjo- 
nowaniu projektu bezpośrednich wybo- 
rów nie posiadało się z radości, mówiąc, 
teraz przecie to licho raz się już rozleci. 


(Wesołość, oklaski). Oto panowie obroń- 


cy potęgi państwa, którzy nam zarzucać 
śmią partykularne dążności, jedni którzy 
w dobrój wierze sądzą, że bezpośrednie 
wybory podniosą istotnie potęgę państwa, 
tych najmniejsza liczba. Drudzy przyjmu- 
ją system wyborów bezpośrednich nie dla 
tego, żeby on wzmocnić mógł potęgę pań- 
stwa, lecz tylko z tego powodu, że on 
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zapewni im tak długo panowanie, dopóki 
pewna spodziewana przez nich ewentual- 
ność nie nastąpi, nareszcie są jeszcze i 
tacy i niestety dość liczni, którzy przyj- 
mują system wyborów bezpośrednich tyl-- 
ko dla tego, że on prowadzi do upadku. 
Ci ostatni mają słuszność, a wszyscy trzej 
niczego tak się nie obawiają jak zgody 
stronnictw anticentralistycznych. Dziwna 
rzecz! owi wynalazcy nowożytnej idei pań- : 
stwowój pracują nad zniszczeniem pań- : 
stwa. Sądzą oni, że idea państwa, na któ-; 
rą, aby była żywotną całe wieki się skła-; 
dają, fabrykować się da prostym dekre- 
tem mainisterjalnym z owsem w jednym: 
a batogiem w drugim ręku. (Wesołość, 
oklaski). Idea państwowa panowie wy- : 
twarzająca siłę moralną dla odparcia si-; 
ły materjalnćj, boć to jest jéj cel, w ja- ; 
kiż inny sposób mogłaby w Austrji z ty-; 
lu narodowości złożonćej wytworzyć ową : 
siłę moralną, jeżeli nie przez ustrój za- | 
spakajający wszystkie narody? Otóż doj 
wprowadzenia takiego ustroju w życie; 
wszelkiemi środkami dążyć powinniśmy, | 
a jeżeli w ostatniej mowie swojój powie- | 
działem, że brak solidarności był powo- | 
dem niepowodzeń naszych, to dziś wy-} 
pada mi tylko powtórzyć, że tylko w sor 
lidarności znajdujemy na przyszłość ratu- 
nek. Kiedy w ostatnich czasach stronni- | 
ctwa anticentralistyczne zaprosiły nas na: 
naradę, wtedy zgodziliśmy się na to, iż; 
nie może nam iść o zlanie się w jedno: 
ciało opozycji prawnopolitycznej, a choć: 
program stronnictwa jednego nie zgadzał , 
się w zupełności z zapatrywaniami nasze- | 
mi, lecz tylko w głównych zasadach zgo-| 
dziliśmy się nań, oświadczając zarazem, . 
że chcemy trwać przy zasadach postępo- 
wych, zgromadzenie przyjęło ów program 
a chociaż oświadczyliśmy, że stać chce- 
my przy zasadach narodowości, uznano, 
iż mimo to możemy dążyć do wspólnego : 
celu. Na wieść o podobnym sojuszu wszyst- ; 
kich anticentralistycznych stronnictw, po- 
wstał między centralistami popłoch nie- 
słychany, obsypano nas wyrzutami, że 
chcemy iść ręka w rękę z zacofańcami, 
feudałami, klerykałami i t. p. Panowie, 
wszystko to czcze komunały, jeżeli bo- 
wiem w Czechach są feudały i kleryka- 
ły, zostawmy to Czechom, już oni się; 


z nimi rozprawią, tak jak i my damy so-jJ 


bie z nimi radę bez pomocy wiedeńskich 
liberałów. (Oklaski). Centraliści przelękli 
się solidarności naszój, i ztąd owe wy- 
rzuty, nie wiedząc niby, że my choć się 
w pewnych kwestjach z innemi stronni- 
etwatmi eo do zapatrywań naszych nie 
zgadzamy, wszelako do jednego. celu je- 
dną drogą iść możemy podobnie jak to 
Węgrzy, ba nawet jak to sami centrali- 
ści czynili i czynią, stosując się do rady 
marszałka Moltkiego: maszerować od- 
dzielnie, bić wspólnie. (Oklaski). Pierw- 
szym tedy warunkiem do osiągnięcia le- 
pszćj przyszłości, jest solidarna akcja 
wszystkich frakcji opozycyjnych w celu 
zwalęzenia obecnego ministerstwa, soli- 
darność w postępowaniu przy wyborach. 
Mam nadzieję, że my dopełnimy tego wa- 
runku, a jakkolwiek wiem, że żydzi i ru- 
sini z nami pójść może nie zechcą, toć 
nie wątpię przecie, że w najgorszym ra- 
zie, zachowają się neutralnie. Każdy z nas 
powinien nadto wziąść udział jak najżyw- 
szy w wyborach; abstynencja w tym 
względzie byłaby grzechem nie do daro- 
wania, co zaś do kandydatów, wybierać 
nam należy ludzi niezawisłych od łaski 
lub niełaski rządu. Nie mówię tego z nie- 
ufności do stanu urzędniczego, lecz dla 
tego, aby nie dać nawet sposobności do 
znalezienia się w przykrój kolizji z rzą- 
dem. Wybierajmy dalej kandydatów in- 
teligentnych z wyrobionym poglądem na 
obecną sytuację, energicznych a nie chwiej- 
nych, a nareszcie takich, którzy godzą 
się na iście ręka w rękę ze stronnictwa- 
mi anticentralistycznemi, aby tym sposo- 
bem utworzyć silną opozycję. Kwestja 
czy wstąpić do rady państwa czy nie, 
jest mojem zdaniem podrzędną, bo jedno 
lubjdrugie byle razem, poprowadzi do zwy- 
cięztwa. Ostatnim warunkiem byłoby za- 
strzeżenie, aby kandydatom żadnych nie 
udzielano instrukcji, bo któż dzisiaj prze- 
widzieć może, jaki skład będzie przyszłej 
rady państwa? wszak może juź nawet 
wyborami kierować będzie więcćj do na- 
szych zapatrywań skłonne ministerstwo ? 
Tak postępując panowie, zwalczymy ów 
system potworny, który według słów wła- 
snego naszego adresu, paraliżując wszyst- 
kie siły źywotne narodów, podkopuje po- 
tęgę państwa. (Przeciągłe oklaski). 
Romanowicz interpeluje mowcę o 


KRAJ z wtorku 13 maja 


wyjaśnienia: 1) Dla czego delegacja wbrew 
powziętćj uchwale nie rokować z rzą- 
dem na podstawie bezpośrednich wybo- 


‘rów — mimo to z namiestnikiem roko- 


wania na podstawie właśnie bezpośre- 
dnich wyborów podjęła? 2) Dla czego 
delegacja mimo wystąpienia z rady pań- 
stwa postanowiła wziąść udział w dele- 
gaejach wspólnych ? 

Dr. Smolka zapewnia przedewszyst- 
kiem, że delegacja postanowiła nie roko- 
wać z ministerstwem na podstawie bez- 
pośrednich wyborów, wszakże dla skło- 
nienia jéj do tego powołano namiestnika 
do Wiednia. Pan namiestnik rodak przy- 
jąwszy ową misję na siebie starał się de- 
legację skłonić do rokowań, — uzyskał 
wszakże tylko tyle, że oświadczono mu, 
iż może on z członków delegacji wybrać 
trzech, z którymiby mógł konferować, że 
jednakowoż postanowienia na owój kon- 
ferencji powzięte — delegacji obowiązy- 
wać nie mogą. Otóż pogadanka ta, która 
każdemu jest dozwoloną, żadnego nie od- 
niosła skutku, pan namiestnik bowiem 
rozprawiał po kilkakroć z tymi wybra- 
nymi, mówił coś i o ustępstwach, ale 
gdy go się zapytano jakie rękojmie u- 
dzielenia tych ustępstw daje, odparł, że 
ministerstwo obiecuje swoje moralne po- 
parcie (wesołość). Co do udziału w dele- 
gacjach wspólnych to mowcea był prze- 
ciw onemu, obawiano się jednak rozpi- 
sania wyborów przymusowych, zresztą 
chęć okazania koronie, że zawsze Życze- 
niom jéj zadość czynić chcemy — prze- 
ważyła za wnioskiem nieskładania man- 
datów do deleg. wspólnych, choć mowea 
z wnioskiem tym wcale się nie zgadzał. 
Ponieważ prócz Romanowicza nikt wię- 
céj nie był zapisany do głosu zamknął 
przewodniczący posiedzenie. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Kraków 12 maja. 

[Posiedzenie rady miejskićj] 
zwołane zostało na dzień dzisiejszy w ce- 
lu wysłuchania życzeń prezydenta mia- 
sta, które zastrzegł sobie przedstawić ra- 
dzie, cofając swoją rezygnację, tudzież 
w celu- załatwienia kilku spraw zalega- 
jących od przeszłego miesiąca. Z powo- 
du słabości jednak nie mógł prezydent 
przybyć na posiedzenie, przeto ograni- 
czono się na załatwieniu pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta dra Szlachtow- 
skiego kilku spraw mniejszćj wagi. 
Mianowicie: udzielono dwom nauczyciel- 
kom przy szkole miejskićj na Kazimie- 
rzu zaliczkę trzechmiesięcznćj płacy, je- 
dnéj zaś podwyższono płacę z 850 na 
400 zł. w. a.; 

uchwalono instrukcję dla komisji umo- 
rzenia pożyczki premjowćj, którą juź da- 


„wniój w naszym dzienniku zamieściliśmy; 
uchwilono nabyć 30000] gruntu od wła- 


ściciela realności l. 9 dz. III na rozsze- 
rzenie ulicy Smoleńsk po cenie 6 zł. w. a. 
za sążeń, a nadto wyznaczono 268 zł. 
54 c. na koszta przestawienia parkanu 
do nowego kierunku linji téj realności; 

uchwalono zaniechać otwarcia ulicy 
mającćj łączyć ulice Szlak i Filipa na 
Kleparzu przez realność Goldfingera ; 

odmówiono prośbie p. Siermontowskie- 
go o przyjęcie kosztów ieczenia syna jego 
w szpitalu na fundusz miejski, oraz prośbie 
stowarzyszenia murarzy krakowskich o 
udzielenie zapomogi; 

umorzono należytości przypadające fun- 
duszowi kwaterunkowemu z lat 1854 do 
1859. 

Na początku posiedzenia interpelował 
r.m. Hanicki przewodniczącego, czyli 
memorjały w sprawie techniki zostały wrę- 
czone namiestnikowi i ministrowi, i jaką 
otrzymano odpowiedź. Przewodniczący 
oświadczył, że w sprawie tćj toczyły się 
narady w mieszkaniu prezydenta, który 
o rezultacie zawiadomi radę zapewne na 
przyszłóm posiedzeniu. 

W końcu oznajmił przewodniezący, że 
stan zdrowia w mieście naszóm się po- 
lepszył. W doiu dzisiejszym nie było ża- 
dnego wypadku cholery — z dawniejszych 
chorych pozostaje w szpitalu bonifratrów 
3 mężczyzn. 

Przyszłe posiedzenie zapowiedział prze- 
wodniczący na przyszły czwartek. 
SOSEER E EEEE EESE 


Kronika potoczna Í rozmaitości. 
Kraków, 12 maja. 
Wczoraj przybył do Krakowa z Wiednia 


jenerał inżynierji Türkheim, w celu obejrzenia 
robót obwarowawczych. 


Na medal pamiątkowy dla ś. p. Seweryna 
Mielżyńskiego, złożono w administracji Kraju: 
Breański Juljan z Zagórza 1 zła. 6 e. 

Podziękowanie. — Przy sposobności za- 
szczytnych odwiedzin najdostojniejszego arcyks. 
Karola Ludwika, odbytych w gmachu bibljote- 
ki Jagiellońskiej w d. 7 maja b, r. wręczył 
Jego ekscellencja pan namiestnik Agenor hr. 
Gołuchowski na ręce rektora akt, którym oby- 
watele kraju przekazali uniwersytetowi jagiel- 
lońskiemu słynny obraz rodaka i mistrza na- 
szego Jana Matejki, wyobrażający nieśmiertel- 
nego naszego Mikołaja Kopernika. 

Przyjmując dar ten z wdzięcznóm sercem 
składamy publicznie cześć tym mężom, którzy 
pomnąc wielkości naszój szkoły jagiellońskiej 
zdobią ją wizerunkiem najznakomitszego jego 
ucznia. Cześć niech będzie Namiestnikowi, że 
wybrał do oznajmienia tego daru dzień, w któ- 
rym J. C. Wys. zaszczycił odwiedzinami gmach 
w którym Kopernik pobierał nauki, dzień, w 
którym najdostojniejszy gość inaugurował świe- 
tność nauki polskiej. 

Akt darowizny, wypowiadający pobudki da- 
rodawców. podajemy zarazem do publicznej 
wiadomości. z 

Senat akademicki uniwersytetu jagiel. 
Kraków dnia 9 maja 1878. 
Dr. Fierich, rektor uniw. 

Akt darowizny. — Do prześ. senatu uni- 
wersyietu jagiellońskiego: Czterechsetna roczni- 
ca urodzin Kopernika natchnęła znakomitego 
mistrza Matejkę — i wyszedł z pod jego pędzla 
obraz przedstawiający najuroczystsza chwilę, 
w którćj ten genjusz odgadł myśl przewodnią. 
Stwórcy w układzie wszechświata. 

Najgodniejsze umieszczenie tego arcydzieła 
jest w starych murach uniwersytetu, gdzie się 
kształcił Kopernik. Tą myślą powodowani, 
oflarujemy ten obraz uniwersytetowi jagielloń- 
skiemu, żeby był wieczną pamiątką zasług tej. 
szkoły, która od pięciu wieków tyle znakomi- 
tości narodowi i ludzkości przysporzyła. 

Oby ten wizerunek Kopernika był zachętą 
dla kształcących i kształconych, przypominał 
im tę odwieczna prawdę: że silna wiara połą- 
czona z najobszerniejsza wiedzą, jest jedynym 
warunkiem dojścia do nieśmiertelności. 

Niech ten duch ożywia zawsze tę droga nam 
Alma Mater, a mieć będziemy i w przyszłości 
takich mężów jak: św. Jan Kanty, Długosz, 
Kopernik i Sobieski. : 

Kraków dnia 7 maja 1873. 


Agenor hr. Gołuchowski, namiestnik - 


w imieniu własnem i następujących osób: 
Aleksandrowiez Adolf, Baranowski Teodor, 
Bartynowski Piotr, hr. Bniński Ign., hr. Bniń- 
ski Roman, hr. Branieki Aleks., hr. Branicki 
Wład. młod., Cielecki Ferd., Cielecki Włodz. 
Cielecki Zdzisław, hr. Czapski Bogdan, książę 
Czartoryski Aleks., Dabrowski Wład., Doma- 
niewski Edward, hr. Działyński Jan, hr. z ks. 
Czartoryskich Działyńska Izabela, hr. z Dzie- 
duszyckich Dzieduszycka Izabela, hr. Dziedu- 
szycki Włodz., Feintuch Stan., hr. Fredro Jan 
Aleks., Friedlein Józef, z Treutlerów Sternstein 
Helzlowa Anna, Jaroszyński Czesław, John 
Juljusz, Kaczorowski Karol, Jego excellencja 


Kopf Wiktor, jenerał Kruszewski Ign., Kurtz. 


Aleks., Lasocki Bronisł., Lacki Wład., Łacki 
Zygmunt, Makowski Aleks., hr. Małachowski 
Stan., Mańkowski Wacław, Mendelsburg Albert 
Michałowski Ludwik, hr. Mieroszowski Stan., 
Młocki Alfred, Moszyńska Helena, Moszyński 
Jerzy, Moszyński Piotr, Orłowski Michał, Je- 
go excell. hr. Potocki Alfred, hr. z Branickich 
Potocka Zofja, hr. Pusłowski -Zygmunt, Rada 
miasta Krakowa, hr. Russocki Włodz., Rutko- 
wski Teofil, Rzewuski Walery, dr. Samelson 
Szymon, książę Sanguszko Eustachy, ks. San- 
guszko Roman starszy, ks. Sapieha Leon mar- 
szałek sejmu, Skarżyński Dyonizy, hr. Skó- 
rzewski Zygmunt, Sobański Feliks, Sobański 
Marceli, hr. Stadnieki Edward, hr. Szembek 
Jerzy, dr. Szlachtowski wieeprezydent miasta, 
hr. Tarnowski Jan z Wołynia, Wężyk Józef, 
Wężyk Teofil, hr. Wodzieki Henryk, hr. Wo- 
dzieki Ludw., Wolański Mikołaj, Wolff Wine., 
hr. Zamojski Stefan, Stablewski Stan., dr. Zy- 


blikiewicz Mikołaj, Żółtowski Ign. z Krakowa, 


Żórowski Eugenjusz. 
Popis w szkole przemysłowćj miejskićj 


odbył się w niedzielę. Po nabożeństwie w ko- 


ściele OO. Franciszkanów, zebrała sie młodzież 
rzemieślnicza w sali muzeum przemysłowego 
w zabudowaniach franciszkańskich, dokąd około 
lOtej godziny przybył prezydent dr. Dietl, 
członkowie komisji szkoły przemysłowej, radcy 
miejscy i liczny zastęp majstrów i innćj publi- 
czności, aby wziąść udział w uroczystości za- 
kończenia roku szkolnego, oraz przysłuchać się 
odpowiedziom uezniów i rozdzielić nagrody 
między najpilniejszych. 

Młodzież w tym roku bardzo licznie, bo w 


liczbie 478, do tej szkoły uczęszczająca, po- 


dzielona na 4 oddziały przygotowawcze i trzy 
kursa wyższe, z powodu swćj wielkiój liczby 
oddziałami zajmowała miejsce w sali i popisy- 


ER 


6% Listy zastawne banku hip. gal. 


wała się zapytywana tak przez swych nauczy- 
cieli jakoteż i prezydenta z nabytej w tym ro- 
ku wiedzy w poszczególnych przedmiotach. 
W oddziale przygotowawczym, który prowadzi 
profesor Maciołowski, odznaczały się odpowie- 
dzi uczniów pewnością i gruntownością, dowo- 
dzaca pojęcia i przyswojenia sobie wiadomości 
w rachunkach, języku polskim i historji pol- 
akiej, i bardzo chlubnie świadcząca o sumien- 
nych i umiejętnych usiłowaniach jej kierownika 
w kursie pierwszym. Szczególnićj z historji na- 
turalnój, wykładanćj przez prof. Zgórka, w kur- 
gie drugim z fizyki i chemji, których udzielają 
pp. Zgórek i Hoff, wykazali uczniowie bardao 
wiele. gruntownój wiedzy. Nadto mieli goście 
sposobność ogladać bardzo wprawne a do po- 
trzeb młodzieży zastosowane rysunki, których 
ucza profesorowie Łusaczkiewicz i Szynalewski. 

Preaydent dr: Dietl przemówiwszy goraco 
do młodzieży, zachęcał ją do dalszej pracy, 
uznając dotychczasowe postępy, poczóm pray- 
siapił do rozdania nagród, które składały się 
z datków pieniężnych jużto z funduszu dra 
Dietla, jużtóćż a losu miasta Bukaresatu ofiaro- 
wanego dla najpilniejszego przen radcę miej- 
skiego Dajchesa, obecnego na popisie. Nagrodę 
otrzymali: z kursu II. Pilcer Władysław (los), 
Stanowski Jan książkę kasy oszezędności na 
8 zła. — Z kursu I. Milius Wilhelm książkę 
na 8 zła., Potasiński Józef książkę na 5 zła. 
Z oddziału praygotowawczego A.: Kucielski 
Ludwik i Korczak Michał książeczki po 5 zła. 
Pochwałę zaś otrzymali z oddziału przygoto- 
wawczego À.: Biernacki Ludwik, Sobieniowski 
Józef, Szwancyber Paweł. Z oddz. przyg. B.: 
Bogdański Stanisław, Bankiewicz Antoni, Kar- 
piński Stanisław, Kapuściński Jan, Pałasiński 
Feliks, Dudek Marek, Kudelski Piotr, Na- 
chowski Jakób, Wójcicki Wojciech. Z oddz. 
przyg. C.: Bugajski Józef, Szymański Jakób, 
Janiczek Ant., Kolanowski Wine., Kurek Stan., 
Dalewski Ign. Z oddz. przyg. D.: Brazda St., 
Gabka Jan i Zeltner Kazimierz. 


Zakończyłość uroczyste przemówienie Sewe- 
ryna Baranowskiego, ucznia II kursu, który 


' dziękując nauczycielom za pracę, zachęcał ko- 


legów de dalszćj wytrwałości w nauce, a wy- 
rażając p. prezydentowi, jako założycielowi tej 
szkoły i troskliwemu o jćj rozwój protektoro- 
wi, podziękowanie w imieniu wszystkich kole- 
gów, rzekł: „Z sere przepełnionych wdzięczno- 
ścią, składamy ci dzięki mężu czynu i pracy 
za podejmowane trudy i szczególna pieczoło- 
witość, jaką nasz zakład obdarzasz. Stokrotne 
dzięki ci panie za to, że młodzież rzemieślni- 
cza polska, w szkole którćj ty dałeś życie, na- 
bywa pożytecznych a tak niezbędnych wiado- 
mości. Rzucane przez ciebie ziarno pada nie 


na płonną niwę, i gdy Bóg dozwoli ci długiego 


życia, możemy cię zapewnić, że ujrzysz owoce, 
które będą osłoda twćj późnćj starości.“ 


KRAKOW, 12 maja, 
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6% „  „  18-letnie ZE 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.| 94 50) 96 50 
A „ galic. Karola-Ludwika ..|213 —|217 — 
D ,„, lwowsko-czern.-jaskiéj ..f142 —|145 — 
» banku dla han. i przem. 80 zła.| — —| — — 
Losy krakowskie na 20 zła......... — —| 25 — 
„ 5% (Donau-regulirung)....... 95 50| 98 50 
„ premjowe węgierskie ......... — —| — — 
» 3% tureckie 400 franków . == —| — = 
»_ miasta Stanisławowa ......... — —| 25 — 
Srebro nowe austrjackie ........... 107 — 103 — 
W UAWAKUDONAGW ZER ME 20 106 15,108 75 
I} (obracżkowy rubel)......... 167 — 172 — 
buble papierowe rossyjskie........ 147 — 149 — 
lalarygpruskiem i. tout oa S naala 163 50 166 50 
Dukat obraczkowy............ ....| 5 15) 5.25 
20-frankówkats: 528009080. 8 72) 8 
Rumuńskie obligacje 100 tal. ...... 


WIEDEN, 10 maja. 


Renta austrjacka 5%/, .......... ...| 68 — 
3, w w srebrze 50/, . 71 80 
Losy: 
Z roku 1839 całe za 100 zła........| — — 
1839 5/; „ 100 , BRE 
43/4 rząd. sr.1854 za 250 ,, ....... 95 —| 96 
Boją „ n 1860 całe „ 500sła. ..| 98 —100 
ts » „1860 Ys „100 , ..|117 — 118 
Krądowe „,, 1864 za 100 zła. ......[140 50,142 


KRAJ z wtorku 13 maja 


Trzechkrotny okrzyk: „Niech żyje dr. Dietl“ 
zakończył uroczystość. 

Miło nam przyznać, iż szkoła ta eoraz wię- 
cćj się rozwija, w czém bezsprzecznie w wiel- 
kićj części należy się uznanie p. Józefczykowi 
Andrzejowi, który z zupełna bezinteresowno- 
ścia od lat 4-ch spełnia trudny obowiązek dy- 
rektora. 

Jutro we wtorek odbęda się w tutejszym 
sądzie karnym następujące ostateczne rozpra- 
wy: Józefa Nowaka o kradzież; Jana Bylicy i 
Woje. Cieśli o kradzież; Tomasza Tekielego 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka Szy- 
meczki o ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra Mro- 
zika i 2-ch wspólników o kradzież. 

Poseł dr. Weigel powołany został telegra- 
fem do Wiednia i udał się tam wczoraj je- 
szcze wprost ze Lwowa. ; 

Podstęp.—Dnia 10 b. m. przyszli do pani 


dectwo otrzymanego na czas wyjazdu urlopu. 
Oficerowie wysłużeni mają się zgłosić po takie 
karty w swoich mundurach.: 

Teatr. — We wtorek 13 maja: „Lady Tar- 
tufe,“ S-aktowa komedja Emilji Girs:din, prze- 
tłumaczona przez Gustawa Czernickiego. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
10 maja pochmurno, wieczorem deszcz; termo- 
metr od 8.0 doszedł do 12.0 R. Dnia 11 po 
chmurno i chłodno, wieczór i noc pogodne; 
termometr od 12.2 spadł na 6.8 R. Dnia 12 
rano pogoda, późnićj deszcz, stan termometru 
o 6 rano 4.6 R. Baromesr w ciagu tych dni 
szedł w górę, nad ranem dnia 12 począł szyb- 
ko opadać; wiatr stale zachodni chłodny. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Karol Ordęga 


ob., Nikodem Sochanik ob., Wład. Madejski 
dr. med., Wanda Leszczyńska, Paulina Saw- 
czyńska, Marjanna i Jadwiga hr. Dzieduszyc- 


Maurizsio dwaj chłopcy z oświadczeniem, że.|kie, z Wiednia; Bol. Niwieki obyw. z Zawady; 


ieh praysłał p. Ludwiński, zegarmistrz tutejszy, 
po aćgar, który miał być oddany do naprawy. 
Pani Maurizzio oddała zćgar chłopcom nieprzy- 
puszczając nie złego. Późnićj dopiero prze- 
konała się, że została oszukaną, gdyż chłopcy 
wyłudziwszy od nićj podstępnie ów zćgar, 
sprzedali go za 2 zła. Policja śledzi sprawców. 
Jednego chłopaka wczoraj aresztowano. 

Kradzież. — W niedzielę po południu do- 
stał się pod 1. 440, przy ulicy Mikołajskićj, 
złodaićj, prawdopodobnie za pomoca podrobio- 
nego klucza, do pomieszkania ślusarza i skradł 
tam parę butów i 18 kwart kaszy, został je- 
dnak w drodze ku Grzegórzkom, pomimo szyb- 
kićj ucieczki, z zdobyczą swą schwytany i do 
policji odstawiony. Tam poznano w nim do- 
piero dzień przedtóm z więzienia wypusaczo- 
nego Aleks. Rudowskiego, z Krakowa. 

W Nowym Sączu skradziono w tych dniach, 
jak nam donoszą, 10 akcyj kolei lombardzkich, 
każda w wartości 2000 zła. 

Tarnów jest od dni kilku zaalarmowany 
wykazanóm znacznóm sprzeniewierzeniem fun- 
duszów miejskich. Rozpoczęte śledztwo idzie 
pomyślnie. Z polecenia sądu karnego areszto- 
wano już sekretarza magistratu Onufrego Ko- 
tlarskiego, który jest zarazem dyrektorem kasy 
oszczędności, a za drugim urzędnikiem tegoż 
magistratu Machnickim, który zdołał umknać, 
podobno rozesłano listy gończe. 


W piątek rozdało ministerstwo wojny ofice- 
rom załogi wiedeńskićj 10,000 kart wstępu na 
wystawę powszechną, za które jeneralnćj dy- 
rekcji wystawy zapłacono po 30 e. Równocześ- 
nię ogłasza ministerstwo, że każdy oficer au- 
strjacki, bez względu na to, czy zostaje. w czyn- 
nój służbie czyli téż nie, może w wiedeńskiej 
komendzie wojskowćj otrzymać dowolna ilość 
takich kart wstępu po 30 c., jeżeli przybywszy 
do Wiednia, uiści koinendzie wojskowćj ma- 


Le row 


Aleks. Weryha Darowski wł. d. z Kijowa; Ro- 
man Witewski ob. a Kongresówki; Józef Gost- 
kowski wł. d. z Opatkowice; Edmund Zagórski 
wł. d. z Niegardowa; Wiktor Czarliński z żoną 
inż. z Prus zach.; Józef Bzowski wł. d. z Ga- 
licjij Józef Poncet de la Rivière wł. d. z Uj- 
ścia Zielonego; Mik. Iwaniszew rzecz. radca st. 
s Kijowa. 


Gocgedarstwo przemysł i handel. 


Wrocław, 10 maja. — W tym tygodniu po- 
wietrze znacznie się ociepliło i deszcz dla rol- 
ników tyle pożądany codzień po trochu nawil- 
żał ziemię. Ostatnie wiadomości nasze o stanie 
siewów nie jedno do życzenia pozostawiają, 
albowiem rzep, a miejscami i żyto, od przy- 
mrozków wiele ucierpióć miały. Piękne po- 
wietrze mogłoby jeszcze w znacznój części na- 
prawić wyrządzone szkody, o których zresztą 
dotąd nic pewnego powiedzieć się nie da. 

W handlu zbożowym stałe usposobienie pa- 
nować nie przestaje, albowiem nie tylko, że 
zapasy prawie są wyczerpane ale i popyt na 
miejscowe potrzeby niemnićj jak i na spekula- 
cję większe zaczyna przybierać rozmiary. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. pszenicy na ten miesiac 89 tal., 
tyleż żyta na ten miesiąc 599/g tal., na czerwiec- 
lipiec 571/, tal., na wrzesień-październik 533/, 
tal., na październik listopad 58 tal. 

Targi nasze przy znacznie wzrastającym ru- 
chu, usposobienie bardzo utrzymują stałe; psze- 
nica, żyto, owies i rzep, chętnego znajdują 
kupca; jęczmień, groch i wyka, słabićj. 

Ostatnie nasze notowanie było za: 100 ki- 
logramów: pszenicę biała 81/, —93/,, żółta 
Ti —91/e; żyto 5*/3—61/12; jęczmień 53/3 
do 511/19; owies 41/,—4*/,; groch 4*/,—57/,; 
wykę 3o — 4/2; łubin żółty 3*/5—55/2, 


leżną za nie kwotę i przedstawi zarazem świa- į niebieski 3—81/,; rzep 9—96; rzepik 81/5 


płacą | żądają 
Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c. 
Węgierskie poż. prem. na 100 zła.... Baugesells, allg. oest. 80 ——| — — 
Kredytowe 1860r..... „ 40zł.m.k. z) Wied..... 100 zł. m,k..| — —| — — 
Krakowskie ......... „ 20rzła. 2: Bauvereim Ą 100 pon» == — 
Or em(Budyji me » 40 „. 1130/50) 31 =] Rałusza AAE e dy. n nn | — —| — — 
KUJ EEE EG '„ 10 e | 14.50) 15 —] Masz. wied.......... nnn | —— — — 
BalZDUNKA RRC prze 5 A nan | — —| — — 
Ęgrcelacyjne galic,... 2210075 FZ =JEFIE 
Wied. parcelacyjne... 100 „ „„ | —| — — 
t1202}; Listy zastawne: 
Allg. oest. Bd.Kr.los... 5% zła.sr...|100 25/100 75 
Akcje bankowe: 1  » Ś8latlos ... 5% w.a....| 88 —| 88 25 
Anglo-austrjackie ..... za 120 zła. [250 — mlm SMAAULRONE RE 85 —| 86 — 
Boden-Credit austrjac.. „ 80 „ | — —i Galic. Banku Hyp..... 6% w.a 88 50| 89 — 
p 3. LWeSier. + 4,,0 1803, 89, „ Banku Włość... 8% p »...| 95 —| 95 50 
Franco austrjackie .... „ 80 „ |118 — Nationalbank........ 5% m.k....| — —| — — 
» węgierskie .... „ 80., | 70 — PMI 40 do doo 5% w.a.. 90 —| 90 25 
Galic. banku hipotecz.. „ 160 „ | — — Weg. tow. kred....... BIJs% » 84 50) 84 75 
»„ dla handluiprz:.. „, 80 „, | — — Har n 
s  Landebk. aa SOO, (| Obligi pierwszeństwa: 
Handelsbank wiedeński „ 200 „ | — — Arcyks. Albrechta.... 100w.a....| — —| — — 
Interventionsbank..... » 80, | — Alfóld Fiume........ 5% zła.sr...| 89 50| 89 80 
Liinderbank Verein.... „ 140 ,, Dniestrzańskie....... 65 50 
Nationalbank ...................|980 —|986 —| Ferd. Nordbahn...... 90 — 
Wnionbankt ea... za 200 zła. [222 — A EA 5% zła 86 50 
Vereinsbank austrjackie „ 200 „ [128 — 5 5 GRAJ Piz 5% zła. sr 104 — 
Verkehrsbank ........ » 80 „ |200 — Gal. Kar. Lud........ ORW MEE 102 — 
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „ |210 — ABEC AS ROAA BOA Wóobć 98 — 
Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „ | — — ni LSTA A AE OWEN WOdOĆ 96 80 
Wiener Bank Verein... „ 80 „ | — —| — Kasz. Oderb. ........ A Oh 92 50 
Akoje, kolei sa T e e ara OBA Z 806 a A wia EM 
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. .... — —| — —]|  ,„ [1867....... JEJ — — 
Alföld Fiume ....... 200 zła. sr. .| — —| — —]  „ Ii868....... h — — 
Dniestrzańska TERG 200 „ „..|615 —|620 — maTVELSAŻ |. siata... nnn — — 
Elisabeth ........... 200 zł.m.k..| — —| — —]| Mähr. Sch. Central.... 5% n n n — — 
» Linz Budw. 200 zła. sr. .|190 —|195 — Siebenbürgen I...... 5% sr.w.a. 88 — 
Eperies-Tarnow ..... 200 — —| — —| Siidbahn (Lombardy). 3% n » n —|108 50 
2175 | 2190 | Theissbahn.......... OSG AMASACŚ — — 
Gal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|218 —|220 — Weg.-galic. Łupkow. . 5% n a n — — 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..|162 —|165 —| „ _ Nordostbh... 300 A A AEA — — 
Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ .....| — — — | „ Ostbshn....300 DX. sósida 76 50 
Rudolfbahn ......... 200 „ sr.. — | — JIFŁTŁ<ZZn A 
Siebenbirger I. ..... 200 ro —| 2 Ę 
Staatsbahn (500 fr.).. 200 7 327 —|330 — WARSZAWA, 7 maja. k.|Rar. k 
y TI emisji.. 800 „ — —| — Listy zastawne serji 1. 4% ....... 95 45 
Sudbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..|188 —|189 —| ,„ Ę TORO Ś0EBBA sA 94 26 
'Theissbahn ......... OOROW — —| — kupon ubiegły......... YĆ = 2 
Tramway wied. ..... AAE EE — —| — ai ROWO eo S anp GO Bi i oh 94 25 
Weg. gal. I. Łupk... 200 „ sr. — —| — kupon ubiegły............ => > 
„ Nordostbahn ... 200 „ = —| — „ likwidacyjne.... 4% ....... 79 40 
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 114 —|116 — kupon ubiegły .......... AD 


' | Kolei siedmiogrodz. 
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do 9!/,; koniczynę za 50 kilogr. białą 12—13, 
czerwoną 10—161/, talarów. 

Okowita stalój za 100 litrów (100 kw. pol.) 
1000/, Trallesa w miejscu 172/4 tal, na ten 
miesiąc i na maj czerwiec 177/5 tal., na czer- 
wiec-lipiec 181/, tal., na lipiec-sierpień 185/14 
talarów. f 

Wełna wcale dobry znajduje popyt, kupu- 
Jacych dosyć się zgłasza, lecz dotąd w noto- 
waniu, ani u nas ani za granicą żadnego znacz- 
niejszego polepszenia nie dostrzegamy. 

Banknoty austrjackie po 913/. tal. za 150 
zła., banknoty r0as.-polskie po 807/, za 90 ra. 


Ostatnie wiadomości. 


Zjazd posłów we Lwowie wybrał dwa 
komitety przedwyborcze : jeden na wscho- 
dnią, drugi na zachodnią Galicję. Do 
pierwszego wybrani pp. Smarzewski, Ka- 
bat, Wiktor, Badeni, Madejski, Grochol- 
ski, Balutowski, Kolischer ,- Krzeczuno- 
wiez, Pajączkowski, Młocki; do drugiego 
pp. Baum, Moszyński, Zyblikiewicz, Chrza- 
nowski, Niedzielski E., Szlachtowski, Etin- 
ger, ks. Górnicki. Komitety te mają do- 
piero zwołać wyborców, aby ci wybrali 
komitet jedan centralny kierujący. 

Dodać należy, że w zjeździe wzięło u- 
dział 68 posłów, z których większa po- 
łowa była z zachodnićj Galicji i Krako- 
wa, gdyż z téj połowy kraju brakowało 
tylko 3 posłów. 

W Wiedniu straszne wstrząśnienie gieł- 
dowe nie ustępuje. Ustanowiono morato- 
rium czyli wstrzymanie wszelkich wypłat 
aż do czwartku. Kilka banków z pomocą. 
skarbu złożyło 23 miljońów na fundusz 
giełdowy, lecz jest to drobnostką wobec 
potrzeb. Na czwartek obawiają się ogól- 
nego bankructwa. Deputacja giełdzistów 
żądała zmiany statutu banku narodowe- 
go. Rada ministrów uchwaliła zmienić 
statut bankowy w razie rzeczywistój ko- 
nieezności i w tym celu rozpoczęto już 
rokowania z rządem węgierskim. 

Dziś były ostatnie posiedzenia delega- 
cji. Przed zamknięciem hr. Andrassy o- 
znajmił, iż wszystkie uchwały równo- 
brzmiące delegacji otrzymały sankcję ce- 
sarską. i 

Z Paryża donoszą, iż przy wyborach 
uzupełniających w trzecb departamentach 
wybrano republikanów, a w jednym bo- 
napartystę. á 


Telegramy „Kraju“ 


Wiedeń 12 maja wieczór (pryw.). Dal- 
szy nieustanny spadek kursów dotknął 
już papiery państwowe. Nowe bankructwa. 
Sytuacja coraz bardzićj duszna. Obawa 
jest, że banki budowlane będą musiały 
rozpuścić wszystkich robotników dla bra- 
ku pieniędzy. 

Wiedeń 12 maja wieczór. Minister Kuhn 
i jen. Poeckh wyjechali już na zwiedze- 
nie Dalmacji. 

Cesarz rossyjski przybędzie do Wie- 
dnia 1 czerwca i zabawi 6 dni. Po od- 
jeździe cara przybędą cesarz niemiecki i 
król belgijski. 

Berlin 12 maja. Dzienniki angielskie 
podają wiadomość o zamachu na życie 
cesarza niemieckiego. Wiadomość ta ma 
być mylną. 

Paryż 12 maja. Przy wyborach dopeł- 
niających w departamentach wybrano 
dwóch radykałów, dwóch republikanów 
i jednego bonapartystę. 

Rzym 12 maja. Na dzisiejszóm posie- 
dzeniu parlamentu rząd zainterpelowany 
dla czego zabronił mityngu i demonstra- 
cji ludowej (za zniesieniem klasztorów), 
odpowiedział, że nie cierpi usiłowań wy- 
wierania presji na 'władzę prawodawczą. 
Po posiedzeniu miała miejsce demonstra- 
cja zwrócona przeciwko kilku deputowa- 
nym. 

Kursa.— Wiedeń 12 maja godz. 4 m. 30. — 
40/, zjednoez. dług państwa banku 66.75. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 70.75.— Losy 


z 1860 r. 95.50. — Akcje banku 910.—.— 
Akcje kredytowe 304.—.— Londyn 109.10.— 
Srebro 108.—. — Dukat —.—. — Lombardy 
180.—. — Losy z 1864 r. 138.—. — Akcje 
franko-austr. 115.—. — Napoleony 8.80—,— 
Akcje kolei Karola Ludwika 215.—, — Akcje 
kolei lwow. czern. 143.—. — Akcje kolei półn. 


wschodnićj 143.—. — Akcje banku związkow. 
140.—. — Oblig. indemn. gal. 11.50. — Akcje 
banku wied. dla obrotu —.—.— Akcje anglo- 
banku 248.—.— Akcje kolei rzad. 320,—, — 
—.—. — Kolei Rudolfa 
165.—.— Tramway —.—.— Banku budowy 
—.—. — Akcje kolei wschodnićj 113.—. — 
| OO a 

„ Wydawca i redaktor odpowiedzialny : 

Stanisław Gralichowski. 
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„KRAJ z wtorku 13, maja i EL, sa 


|EJODGOCZOOOOOCZOOOOOCZHOOOOH OOOO 
sę | Ś J Dyskontowe- komandytowe. Towarzystwo Ó aim W KI.. 


(OO 


©OBONOCZIAGOA 


Na podstawie długoletnich badań i do- 
świadczeń udało mi się wyciągnąć soki ze 
100 sku zcznych roślin, które połączone 
umiejętnie dały płyn bardzo skuteczny, 
a w użyciu bardzo przyjemny do limo: ʻi 
nady podobny: Otóż ta „limonada roś- ., 
linna“ użyta właściwie i podług przepi- 
su, działa szybko na organizm ludzki 
niszcząc zarodki chorobowe, a wzmacnia- 
jaci odświeżająć już uleczony.  Wysta- 
wiane świadectwa przez uleczone osoby 
stwierdziły skuteczność w następujących 
słabościach: w cierpieniach hemoriodal- 
nych, w ospie, w słabościach płucowych, 
w puchlinie wodnej, w eierpieniach żo- 
łądka, rakowatych, sercowych, w. reu- 
matyzmie, w skrofułach, w żółtaczce i 
wielu innych. ; 

Karol Jacobi 
Radca zdrowia (Hygienista), 

Berlin 1872. ` 

Flaszka „Napojuś z opisem użycia 
kosztuje 1 A. 55 x. a. w. Jest do naby- q 
cia u p. Wiktora Redyka w aptece po 
Barankiem w Krakowie. - 


` 


„URBAN, J. SCHEICH, 


Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei 


otrzyma w e. k. policyi oddawca małćj złotej 

broszki wyłożonćj niebieskiemi kamyczkami — 

è zgubiona w niedziele po południu w drodze z ryn- 
"kü głównego na dworzec kolei. "(3332 1-2). 


„ POLKOWSK 


"fotograf" 


w- Tarnowie ulica Hyszowska 


OOSIOK 


OOGOOCZZO 


przyjmuje na procent 


WKŁADKI PIENIĘŻNE 


do obracania w Sprawach lembardowych z 
3 dniowóm wypowiedzeniem na 4 i udział w półrocz- 


14 dniowem wypowiedzeniem na 8% ; 
30. dniowėm wypowiedzeniem na 10% nych dywidendach. 
A Przy zakupnie papierów przyjmuje nasz kantor wymiany te kwity wkładkowe 
bez wypowiedzenia w zapłacie i kanitalizujemy półroczni:: przypadajace odsetki aż do 
-dowoliiego czasu na. czynsze od czynszów. — Polecenia dla c. k. giełdy wykonuje sie 
jak najlepiej. (4314 3-10) 
` Wiedeń, w. Maju. 1873. s DyrekEcya. 


ja 


poleca wzgledom łaskawych znajomych, oraz dal- 
szój P. T. Publiczności swój nowo urządzony za- 
kład: fotograficzny. (4331 1-3). 


SOOOSZDAOOJOCZDOAOOCCZNNNOIOK 


TRE 


ę 


zh 


z szkoły Czernichowskićj, kawaler, przeszedłszy E 
praktyczna naukę „w wzorowóm gospodarstwie po- |i$h 
szukuje od św. Jana stósownćj posady. Łaskawe 
zapytanie prosi adresować lit. J. S. Szpitalna ulica 
w handlu pod Nr. 389 w Krakowie.  (43301-3)- 


- Ogłoszenie. 


Do budowy mostów na drodze krajowćj w Pa- 
leśnicy pod Zakliczynem potrzeba kilkunastu 
zdolnych ZA 


murarzy. 
Majacy wiec cheć objęcia ‘tych robót zgłosić 
się zechcą do podpisanego, lub do inżyniera kie- pý 
„rujacego robotami Wgo Turskiego w Zakliczynie. | py 


Austryacki Bank Przemysłowy 


dawnićj (Dom Bankowy Edwarda Fiirsta) 


wieden, Plac Szczepański, (stephanspiatz N. 1,) 
w Krakowie reprezentacya: Aron Eiipenschiitz w Rynku 
wypuszczą od 6 listopada z. r. 


"ASSYGNATY KASOWE 


po zr. LOO, 500, 1OOO, 5000 na 5%, 515%, 6%, 61/,%, za 8-, 14-, 80-, 
60-dniowóm wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujace się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynosza od powyższego dnia wiekszy procent, Proceut można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Austryi-Węgier. A 


Rada Zawiadoww ceza. 


Odznaczone w Poryżu 1870 r. 


Gdańsk 1 Stycznia 1871. 


Panie Mayer! Pański biały syrup 
piersiowy oddał mi bardzo wielkie u- 
sługi w stanie cywilnym; prosze prze- | 
to uprzejmie przysłać mi najspiesz- 
nićj dwie flaszki, a to za zaliczeniem 
pocztowóm. 


A. Piellusch, 
podoficer 1 kompanii 7 
wschodnio-prusk. batali- 
onu infant. rezerwy. 


tkę i etykietę 


jest opatrzona moją firmą. PA -oe 


Dzierzaniny dnia 5 Maja 1873 r, 4313(3-8) (Przedruków się nie płaci). A= 
(4318 5-6). Tomkiewicz S 
Inspektor administrujący budową. EA ACE EEEE WESA a ; 
g W Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
WE | zawsze do nabycia w Krakowie w ap- 
H A N D E L £ | tece p. WIKTORA REDYKA na Małym: 


Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht. 


MAKSYMILIANA CARO 


w Krakowie ulica Kanonicza Nr. 125 


poleca 


Proszę uważać 
me Każda flaszka 


CUBE 


EB 


Proszę uważać na pieczątkę i etykietę 


MF" Zapewnione od fałszowania ina- 
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 180/534. (4291 1). 


gips, tekturę, smołowiec i ceratę | | BUKEYE i 
| 
| 


do wykładania podłogi. uj, jAi. Platt i Spółki 


w Nowym - Yorku. 


Najlepsza kosiarka w świecie! Skombinowana est 
niezrównaną! W Austrji, Wegrzech używają prze- 
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Swiadectw, 
pochwał, orzeczeń znawców i poleceń mnóstwo! 


redt OWA AD 


e G. K aUS, 


L em. sekundaryusz kliniki i oddziału syfility- © 
$) cznego w wiedeńskim ce. k. szpitalu powsze- £ 


Naj większa łatwość wygrania. 


nu LJ r 
Na 260 ciagnien miedzy któremi chnym, ma swój a 
| ć m | Instytut Ordynacyjny ii rad 
uke] SŁÓów un. wy sran. á fi. 30.90900 y dla Słabości. yJ y 4 Kosiarka (nowy WZÓT... PODDODEOCE +. -350. złr. 
2 29 29 23 29 280.000 ukrytych i skórnych R EA Z sapograbem i onkradaozom. 300 z 
2 >> 2 » » 280.000 Wiedeń, Franz-losephs Quai, Werderthor- E ombinawana kosiarka śniwiarka 800 a 
r7 320.000 SIA ; gasse Nr. 7, Il. Stock. Ka Do każdćj maszyny darmo cześci rezerwowe 
29 ZO 29 | 39 200.000 3 Ordynuje od ll do 2 i od 5 do 8 wieczór, *ż|i dwa noże. j 
8 53 23 33] 939 7 M Pisemne konsultacye uskutecznia się ; Główne ajencye: 
5 39 35 39, 9 150.000 miezwłocznie, a medycyny i instrukcye po- gą Ą $ BEDĘ 
2 i 110.000 | syła się w każdym jezyku. Józef Qesterreicher, Wiedeń, Akademiestr. 3. 


d SMG" Moja 20to-letnia praktyka, liczne do- ks Na Galicyę przyjmują zamówienia: 

$ świadczenia, jakie zebrałem w najpierwszych fg POJ CZATA k > 

gi Bajwiększych szpitalach i Moje. ukon bi PP. Krasicki, Kraiński : Spt. We Lwowie, 

R zdolności na polu syphilodologii, podają naj- gz Galicyjski Bank krajowy we Lwowie. 

A lepsza rekojmie, że chorzy beda prędko i Przed naśladownictwem się ostrzega! Każda 
maszyna zaopatrzona jest nasza firma: Adrianee 


37 . 23 39 |- -9 
i jeszcze wielka liczba 4 fl. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra sie kwitami 
udziałowemi naszćj 


Spółki gry grupy A., e 

między 18 uczestnikami w 25 ćwierćrocznych ratach, A fl. 7. Ta ulubiona grupa zawiera 
wszystkie w Austryi istniejące państwowe i prywatne losy póżyczkowe, 
których wartość według kursu bedzie gotówką rozdzielona między uczestników po zu- 
pełućj spłacie, 

Zaraz przy złożeniu pierwszćj „ćwierćrocznej raty 7 zł. a. w. gra się już na najbliż- 
sze ciągnienia, węgierskich losów premiowych 15 maja, losów z r. 1864 1 Czerwca it. d- 

Nra najbliższe ciągnienia. 

Zalecamy nasze spółki gryd ? 3 
E Na 20 węgierskich: premiowych losów na 100 f. w éwierćrocznych ratach 4 A. 7 i w 
HB] miesięcznych ratach 4 f.6. Ciągnienie 15 maja. Główna wygrana A. 150,000. 
(tma 20 losów z roku 1864. na fi. 100 w ćwierćrocznych ratach 4 fl. 9 i w miesiecznych 
ratach 4 f. 82 i ' ryż 
na 20 fi. losów:z r. 1864 na fi. 502w ćwierćrocznych ratach á fl. 5 albo w miesięcznych 
ratach 4 A. 4. Ciągnienie | Czerwca. Główna wygrana fi. 250.000. 
W, grupach tych sra się zaraz po złożeniu pierwsżej raty na 20 sztuk losów i otrzy- 
muje 20ty udział każdćj na te losy przypadajacój wygranćj niezwłocznie wypłacanćj. — Po 
spłacenia wsz;'stkich rat otrzymuje każdy uczestnik oryginalny los. f 


R radykanile wyleczeni. 4106(-?) III i 
AEA | Platt & Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 22-24). 
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SOCIETE FRANCO-AUTRICHIENNE 


aour les arts industriels 
vienne. I. Plaskengasse 5, au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, -Tapis d Aubusson et de Smyrne,- 
| Vćlotues st, Moquettes. s 
Rideau” tulles. brodes, Certonnes; Velours, Reps de laine 0% 
i R couleurs antiques. * GOT sj j pi 
Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins: ~ 
,QCuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Hare: Ceramique pour panneaux- et lambris, ; 
Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entree libre des magasins. 


Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach © 
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(43-78) ° R 
I: Piankengasse 5, na lém piętrze. Ki 


Envoi Franco d'échantillons en province... 


, Listy ratowre (Ratenbriefe). > j 

Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione „grupy lasów, w. których od chwi- 
li założenia pierwszćj raty gra każdy sam zupełnie osobno na wszystkie wygrane, sprzeda- 
jemy w ćwierćrocznych albo miesięcznych ratach pod najlżejszemi warunkami i najkorzyst- 
/miejszemi kombinacyawi, i j $ 


D z i £ 
Oddział ratowy. Austyack. Banku Przemysłowego, 
| dawniej Bawarda Fürsta 


Wiedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr.'l. 
W Krakowie reprezentacja: Aron Eiibenschiitz w Rynku. 
(Przedruków sie nie płaci). z 4311 3-5) 
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HE: 


W drukarni *Kraju* pod 


e 


zarządem St. Gralichowskiego. 


